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Gdzie można kupić dobrą Pieśń dziadkowa o Zakopanem. | 


l tanią ziemię? Idzie dziad idzie, ciężką mu z iorbami 
Mówiąc paciorek, przebiera nogami. 
Aby powitać z dalekiego świata 

Tu Delegata... 1 


r Ludność „wtejsza nie pając dość ziemi upra- 
wnej, była zmuszona dawniej do emjgrącyi do Ame- |! 
ryki Obecnie wobec uchwalonej przez Sejm reformy 
rolnej — może znaleźć dość ziemi w kraju i na tem | 
wyskuje to, że pozostaje dalej w pobliżu swej ro- 
dziny, którą łatwo może odwiedzać lub prędko się 
z nią porozumiewać listownie, ojczyzna zaś nie traci 


jedzie Delegat ze samego Lwowa, 
Lecz zaraz zrzedła mu mina surowa, 
Gdy go witając wnet rzesza narodu 
Zawyła z głodu... 


swoich ludzi., j! Więc z prowizacyą szybko załatwili, 

. Dia wykonania zadań reformy rolnej powstało | Że Zakopane będzie od tej chwili, 
we Lwowie „Towarzystso agrarno osadnicze”, zę- l Naftę, paskarzów, mąkę, przydział kawy 
twierdzone przez polski Rząd w Warszawie, a po- | Mieć aż z Warsiawy. 
zosiające pod zarządem najwybitniejszych posłów | Mówią, że odtąd będą czasy tabięg 
sejmowych. Tworzy ono osady polskię we wscho- | Góralem płacić już nia będą panię, 
dniej części krajo, A to w powiatach : tarnopolskim, |. Bo Grabski przyśle pełniutkie wagony 
trembowelskim, buczackim, Brzezańskim, kamionee- | A w nich korony. ` 


kim, sok skim, samborskim it p. Il 
Towarzystwo to daje do nabycia ziemię po o8- 

nie 2500 K do 4000 K za mórg — dostarcza mate- 
budowlany lub też gotowe budynki, ułatwia ' 

nąbysie inwentarza gospodarczego i uzyskanie po- 

trzebnego kredytu — i wogóle stara się o wszelkie 

ułatwienia dla nowo osiedłonych. Do tego znakomita | | ; k i 

jakość tamtejəzaj ziemi znana tym, którzy pełnili | = “ia pa a 56 m 

słażbę wojskową w tamtejszych stronach, jako też | w Kółku Rolniczem 

stoaunkowo niewielka odległosć od stron rodzin- | Ale są inne Czechy na granicy, 

nych przemawiają za nabywaniem gruntów w tych | Co nie szanują i babskiej spódnicy, 


Ciemne szacherki paskarskich nawycze!: 
Dotąd po kilka oświetlało świczek. 

A dzialaj światłem błyszczą trzy ulice 
Już w elektryce... 

Nie byłoby z Czechem przenigdy zatargu. i 
Gdyby był taki, jak ten w Nowym Targu: 


I 


stronach. Wszędy siegaja, jak towar poczuię 
Dr, Liswski | rekwirują... Rusian. 


Za wiersz dołączył wesoły auior następujący ra 
chunek: 
Rachunek óla „Gazety Podhalańskiej": 
1. Za sztuczne wzbudzenie natchnienia , . K 
2 Za 4 papierosy „BĄTE Rana przy 


robocie n A 

3. Za rzadkie rymy LA: S 4 2:30 

4. Za wprowadzenie Delegata A. AJ UK 

5 Za policzenie strofek . . . . . . . „ 5— 

ó. Za użycie pióra i atramentu . po 0 | 
7. Za powstrzymanie się od dalszego na- 

tchnienia è ; „120 

Razem K 3433 

'U% obsługi przy wierszach. . . . . „ 343 

Razem K 37:76 


Listy w sprawie „Podhalanki*. 


10. stycznia 1920 
Do Braci Podhalan! 


Z powodu artykułu pod tym samym tytułem w Nrze i 
„Gazety Podhalańskiej" z dnia 1-go stycznia 1920). 


Z radością wyczytaliśmy we wspomnianym arty- 
kule zachętę do Braci Podhalańskiej, by liczniej, niż 
dotąd, prenumerowała „Gazeię Podhalańską*. My tak 
zwani inteligenci z Podhała, niczego tak gorąco nie 
pragniemy, jak by nasza „Podhalanka* gościła w ka- 
żdej chacie na Podhalu, by była stałą doradczynią 
we wszelkiej potrzebie. Bardzo słuszną też jest uwaga, 
że im więcej będzie prenumeratorów, tem gazetka 
będzie lepszą. Kiedy przed 8 laty "puszczono pierw: 
sze egzemplarze gacetki z miasta na Podhale, Orawę, || 
i Spisz, łudziliśmy się, my Podhalańcy, co czujnem 
okiem śledzimy z dalszych krain wszelki ruch i postęp 
na Podhału, Hdziliśmy się -- powtarzam -- że nie 
bawem Podhalanka będzie w ręku każdego pazdy. 
I nie żałowaliśmy w tym względzie trudów i zachodów. 
nawoływaliśmy do prenumeraty słowem zachęty, nie 
żałowaliśmy nawet grosza — ale uprzedzając życze- 
nia auiora artykułu, prenumerowaliśmy gazetkę dla 
naszych ojców i braci, w nadziei, że”to podziała 
dobrze na innych sąsiadów i zachęci ich do czytania 
gazetki Niestety — dziś to wyznać musimy, że owoc 
naszych zabiegów... marny. "Mimo to nie zrażamy sie, 
w pracy nad uświadomieniem* nie ustaniemy — je- 
dnego tylko Bracia Podhalanie  » tymczasem chwi- 
lowo od nas urzędników i profesorów żądać nie 
możecie — byśmy w czasie obecnego przesilenia dia 
Was gazetkę prenumerowali, kiedy u Was — jak: to 
znów słusznie auior zauważa, że „o te kilkanaście 
koron nie tak trudno”, a w każdym razie o wiele 
łatwiej niż u urzędnika lub profesora. 
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| halu — my inteligenci z Podhala wiemy o tem do- 
| brze — wiemy też, jak trudno obudzić wśród naszych 


i 


danie 


| 


Nie. załujcie więc tych marnych 20" koron na 
I 


Nr. 4 


Jaki jest stan oświaty w naszych wsiach na Pod- 


ludzi głód czytania; gdyby jednak w każdej gminie 
znalazł się jakiś Światły i rozumny góral, coby, idąc 
za wzorem p. |. B. z Krauszowa, wziął sobie za za- 
jednanie prenumeratorów dla „Podhałanki*, 
przysłużyłby się walnie dobrej sprawie —- sprawie 
oświecenia współbraci. 

Wszak niema na Podhalu wsi, w którejby nie 
było ludzi, co z wojny wrócili z przeświadczeniem, że 
u nas gorzej, niż gdzieindziej., 

A więc do wspólne: pracy — przez 
lańską* do oświaty! „Inteligent z 


„Podna- 
Podhala“ 


Smogorzów, (p. Dąbrowa) 
w styczniu 1920. 
Słusznie pisał w noworocznym numerze p. |. B. 
' z Krauszowa, że „Gazetę Podhalańską* czytają i pre- 
numerują ludzie, którzy tylko przez niedługi czas 
bawili na Podhalu, ale to Podhale ukochali i przy- 
wiązali się do niego. 

Należę i ja do nich — i chciałbym wytłomaczyć, 
, dlaczego tak jest, 

Oto nietylko dlatego z radością witani każdego 

tygodnia „Podhalankę*, że ona mi przypomina te 
| ukochane strony, do których cziek przywiązuje się 
słanowczo silniej niż do wszystkich innych, ale dlatego 
głównie, że w tej „Podhalance' żyje to ukochane 
przezemnie Podhale i mówi do mnie. 

Przez Jata ostatnie stała się „Qazeta Podhalańska“ 
tem, czern miała być (a nie zawsze była) t j. orga- 
nem góralszczyzny i spełnia swe zadanie znakomicie. 

Jednak nie mogę się powstrzymać od powtór- 
j nych żalów (bo już zeszłego roku pisałem o tem) 

i muszę pobiadać nad małem zainteresowaniem się 
| ogółu górali swoją własną gazetą. 

Ale mam nadzieję, że się to odmieni, Gazdowie 
I gazdynie od Zakopanęgo i Szczawnicy. Żywca 
| i Jordanowa Wasza gazeta musi się dopraszać, byście 
| ja pod dach swój przyjęli: 
| To przecież powinien wstyd być dla Was ., Hej! 
i Niedawno ja tu rozmawiał z otłicerem, co tam 
między Wami stoi na straży podhalańskiej ziemi. to 
mi cpuwiadał, że u Was — Bogu dziękować na 
ogół paru koron nie brakuje, choć tam innych rzeczy 
brakuje (fo wiem |). 


Waszą gazetę | 


Kazdy średnio zamożny gospodarz powiniem 


„ Gazetę Podftalańską”. 
(Dodajmy, że ona właśnie jest najtańszem pismem 


mieć u siebie stale 


ludowem tygodniowem, inne kosztują na rok znacznie 
„więcej. — Może... i to Was zastanowi i 
przedpłaty w tym miesiącu). 

| — powiecie — cóż nas tak ksiądz mołestuje ?l 


pobudzi da 


a 


<a — A, 


— Bo Was kocham i życzę Wam dobrze. Przez 
te iat kilka, w których stykałem się z Wami poznałem 
Was i dla Waszego dobra, dalej Was molestować 
będę i prosić, byście mnie posłuchali, 

Z Was powinien być najlepszy, najinteligentniej- 
szy i najpewniejszy chłop polski. 

Chcecie tego ? 

Słuchajcie — tedy — „Gazety Podhalańskiej“ 
t 2 nią radźcie każdego tygodnia! 

Wasz ks, Henryk Weryński. 

Umieszczając te dwa głosy życzliwych naszych 


przyjaciół, nie możemy pominąć milczeniem, że ze 
strony zapewne niemniej „Podhalance*  życziiwej 


w ostatnim czasie spotkały ją poważne zarzuty, iż : 


nie spełnia swych celów, nie odpowiada zadaniom, 
nie jest organem górałszczyzny i t. d. Zarzutów tych 
me podano nam listownie, tylko usinie, więc nie mo 
żemy, niesiety, naszym Czytelnikom Dbezstronnie wy 
jawić, za co nas wbrew tu drukowanym listom ganią. 
Musimy się więc zadowolić stwierdzeniem, że oprócz 
tych, kiórym się nasza gazeta podoba, Są i tacy, któ 
rzy jej niejedno wytykają. Ano, wiadomo, jak trudno 
kazdemu dogodzić. 


Gwiazdka w Domu żołnierza polskiego 
w Nowym Targu. 


Piękną uroczystość obchodził w minione święta 
„Dom żołnierza polskiego* w Nowym Targu. Dzięki 
połączonej ofiarności obywatelstwa miasta Nowego 
Tacgu a częściowo i powiatu oraz niestrudzonym za- 
biegom zawiązanego Komitetu cywilno- wojskowego, 
urzędzono w dniach 27 i 28 grudnia 1919 r. gwiazdkę 
dła naszych młodych wojowników, którzy tu u połu- 
dniowych rubieży Rzeczypospolitej pełnią czujną siraż 
i pogotowie na Podhalu. — W obszernej sali Domu 
żołnierza polskiego umajonej choiną ustawiono trzy 
pięknie barwami narodowemi przybrane „Boże drzewka“, 
które o zmierzchu zajaśniały Światłem, a u stołów za- 
stawionych wcale obficie przeróżnem jadłem świąte- 
cznem, zasiadła wiara żołnierska ze wszystkich dzielnie 
Polski, kilkuset chłopców naszych, wszystko dorod- 
nych, zuęhowatych a przybranych w szary mundur 
polowy, pośród którego jak bławatek w zbożu wid- 
niały powtykane nieliczne błękitne Hallerczyki. 

Powitał ich jako gospodarz Domu prezes Kemi- 
teiu, p. Moczydłowski pięknemi słowy, kończąc w prze- 
mówieniu życzeniem, aby następne święta obchodzili 
już w wyzwolonych ziemiach Spisza i Orawy. 

Z kolei przemówił brygadyer pułkownik p. An- 
drzej Qalica, życząc swym żołnierzom, aby rychło do- 
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czekali końca wojny i następną gwiazdkę obchodził 
już w domach rodzinnych pośród swoich najbliższych. 
dopóki jednak w twardej służbie stoją z bronią u nogi 
na Podhalu, winni ten zakątek Rzeczypospolitej uwa- 
żać za swój własny dom, a do jego mieszkańców, 
którzy pragną żołnierzowi umilić chwile tej służby, 
czego wyraz dają tem przyjęciem i ofiarnością, aby 
odnosili się z miłością i wdzięcznością, jak do braci 
rodzonych. Zakończył przemówienia kapelan brygady 
podhalańskiej ks. Ferdynand Machay, wzywając swe 
owieczki, aby wzorem rycerzy chrześcijańskich miło- 
wali nawet nieprzyjaciół, przeciw którym przyjdzie im 
bronić ziemi ojczystej. 

Piękną była chwila, gdy dowódca brygadyer 
p. Galica obchodził z opłatkiem w ręku szare szeregi 
żołnierskie. Ile tam padło słów serdecznych, ile życzeń. 
ile zapewnień młodych wojaków, że pobiją wroga 
a potem dopiero pójdą do domu — trudno zliczyć 
i opisać, 

Zasiadia wiara do barszczu polskiego, strucelek 
i specyałów świątecznych, rozniesionych pracowitem: 
rękoma naszych pań i panien, a nim zdążyły one uczę- 
stować wszystkich od końca do końca sali — za- 
grzmiała sala słowami kolendy staropolskiej, zainiono- 
wanej przez kapelana pochwyconetni w lot przez kil- 
kuset młodych wiarusów i ciągnęły się te kolędy to 
wesoło, io rzewne przez diugie chwile przeplatane 
tonami muzyki zaimprowizowanej przez pannę Jadwigę 
Rajską oraz przez śpiewanie chóru ludowego pod kie- 
rownictwem p. Apostoła. 

Wśród szarych żołnierskich płaszczów przewi- 
jały się barwne stroje pań komitetowych, usługujących 
żołnierza, tò znów majaczyły wysokie postacie do 
wódcy i kapelana brygady, albo odcinały się od jed- 
nolitego tła sali ciemne ubrania zaproszonych gości. 

A tam z galeryi wychylały się ciekawe twarzy: 
czki dwóch dziewczątek i dwóch chłopiąt, które za 
chwilę juź były na sali, już pomagając matkom w ob- 
sługiwaniu żołnierzy. To najmłodsze pokolenie pol- 
skie słuzy ojczyźnie jak może. — Pośród serdecznego 
| a podniosłego nastroju minęły krótkie godziny gwiazdki 
żołnierskiej w Nowym Targu w pierwszym dniu. 

Następnego dnia powtórzono uroczystość dla 
reszty żołnierzy, których jednego dnia nie mogłaby 
pomieścić sala Domu żołnierza polskiego. 

Przemówienie w drugim dniu wygłosił katecheta 
ks. Ryba, a kolędy śpiewane przez wiarę żołnierską 
przepłatały dźwięki małej kapeli wojskowej, umieszczo- 
nej na galeryi. 

Komitet nie zapomniał też o żołnierzach poza 
| miastem, rozsyłając przedtem jeszcze wcale obfite 
jadło świąteczne po wszystkich okolicznych garnizo 
| nach, a nie zapomniał też o plutonie na warowni, 
pe chorych, a nawet o tych, zaiste najbiedniejszych, 
| 


którzy święta Bożego Narodzenia spędzić musieli 
z woli losu w wojskowych aresztach. 
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Uroczystość w obydwóch dniacli owiana była 
duchem prawdziwie patryotycznym, duchem jedności 
i bratniej miłości. 

- Tak obchodziło wojsko polskie święta Bożego 
Narodzenia na Podhalu roku Pańskiego 1919 — dru 
giego roku w odrodzonej ojczyźnie. 

Nowy Targ w styczniu. Stanisław Wiśniowski. 


Parę pytań na czasie. . 


Wciąż się pisze i mówi o pasku, paskarzach, 
; skarzycach, O kryminałach, o karach Śmierci dla 
zazierców; tworzy się komitety walki z lichwą które 
śpią smacznym i sprawiedliwym snem kilkozniesię- 
cziiym, a tu paskarzy z każdym dniem coraz więcej. 
Dlaczego ? Bo to przynosi duże zyski, bo łupić bli- 
żuiego to najłatwiejsza robota. 

Kto lepszy: złodziej czy paskarz? Trudno na to 
odpowiedzieć odrazu. To jedno pewno, że złodziej 
mniej zarabia od paskarza, bo to, co ukradnie, sprze- 
daje za bezcen pośrednikami złodziei. Inaczej paskarz 
robi; ten kupuje po najniższych cenach niezbędne 
towary, a potem sprzedaje po najwyższych. Tak się 
dzieje i na Podhalu i w "Nowym Targu. — Pewna 
znajoma mi gospodyni kupuje po znajomaści u są- 
siady za 3 korony liter mleka; „ochrzci* ten litr do- 
brze wodą i sprzedaje dalej za 5 lub 6 koron; kupuje 
jaja po koronie, sprzedaje po 2 i 3 korony. Tosamo 
dzieje się z mąką, ziemniakami, sianem, słomą, bydłem, 
drobiem, nićmi, żelazem, skórą i t. d. 

Jaka jest różnica między złodziejem a paskarzemi 
i to niełatwa odpowiedź, ale znowu jedno pewne: 
złodziej złapany na kradzieży wędruje na pierwszo- 
rzędne miejsca do aresziu, paskarz pochwycony na 
podbijaniu cen wykręca się, bo ma protekcye i pie- 
niądze, a przeważnie zajmuje pierwszorzędne i tłuste 
posady, żyje w szacunku ìi poważaniu i tyje na krwi 
bliżnien. 

kto temu winien? Czy tylko rząd? Nie, my sami 


piera ponosimy winę; my sami paskarzy na naszych | 


pleczcha sadzamy na pierwsze stanowiska w społeczeń- 
stwie, nawet takich, którym władze udowodniły zako- 
pywanie w nawozie stajennym (tak') artykułów _ spo- 
żywczych. 

Tacy ludzie dźwigają się w górę na naszych 
barkach, naszą krwią i naszem potem. A skoro raz 
zasiędą na pięrwszorzędnych stanowiskach bronią 
i pomagają tylko swoim wybranym, podobnym im 
paskarzom, paskarzycom i paskarzątkom. Takich ludzi 
ofiarujmy z powrotem zdetronizowanym cesarzom, 
nieboszczce Austryi, ale brońmy przed nimi Rzeczy: 
pospolitej Polskiej, Czas temu kres położyć ! Niechaj 
społeczeństwo organizuje .ię silnie do walki z lichwą. 
Domagajmy się nawet osobnych po temu rządowych 
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|| urzędników, ale bezwzględnie energicznych, niczale- 
| żnych od panów  paskarzy, stronnictw, postów, 
gmin i t. d. J. R. 


W rocznicę czeskiego napadu 
na Sląsk. 

Bezpośrednio przed rozpadnięciem się Austryi 

powstała w końcu października 1918 r, „Rada Naro- 

dowa Księstwa cieszyńskićgo*, łącząca ula obrony 

interesów narodowych, wszystkie polskie stronaktsa 


na Śląsku cieszyńskiem — Pragnąc zapewnie spokój 
i porządex w kraju, postanowiła Rada Narodowa wejść 
| w porozumienie z czeskim „Narodnim Vyborem pro 
aj aas i zawrzeć z nim tymczasówą umowę. nie 
|| przesądzającą w niczem ostatecznego rczgraniczenia 
|| polskiej i czeskiej części Śląsku. To też w duù ś go 
| listopada 1918 r, podpisali przedstawiciele Rady Na 
| rodowej i czeskiego Narodniego Vyboru układ, ozna- 
|| czający tymczasową granicę pulską i czeską na 

Śląsku cieszyńskim. Umowa listopadowa postanowiła, 

że powiat polityczny frydecki będzie w przyszłości 

podlegał Narodniemu Vyborowi, powiaty zaś bielski 

i cieszyński miały należeć do Rady Narodowej. W po- 
wiecie frysztackim wszystkie urzędy i gminy z cze- 


skimi zarządami miały” uznawać władzę” Narodniego 
Vyboru, inne zaś podlegać polskiej Radzie Narodowej. 
Ten ukiad z 5-go listopada 1918 r., zatwierdzony 
przez rząd polski i czeski, zabezpieczał interesy obu 
narodowości i mógł służyć za podstawę do dalszych 
rokowań w Cieszynie w chwili, gdy granice między 
Rzeczpospolitą Polską a państwem czesko: słowackiem 
miałyby być ostatecznie ustalone. jednakże Czesi nie 
| byli z fej umowy zadowoleni, bo chcieli całego Śląska 
cieszyńskiego. Od początku grudnia 1018 dochodziły 
do Cieszyna Wiadomości, że Czesi przygotowują 
zbrojny napad i gromadzą znaczne siły wojskowe na 
granicy. Prasa czeska z lekceważeniem i pogardą wy- 
| rażała się o Radzie Narodowej, n'e przestając prze- 
puwiadać rychłego końca jej rządów. Nadszedł wre- 
szcie fatalny dzień 23 stycznia 1910 r — wczesnym 
rankiem dowiedziano się w Cieszynie, że Czesi za- 
kM w Orłowej dwóch wybitnych członków 
| 
| 


prezydyum Rady Narodowej i że ich_ođstawiono do 
Morawskiej Ostrawy. Tego samego dnia o godzinie 
10 i pół przed południem zjawiło się w prezydyum 
Rady -<arodowej w Cieszynie kilku oficerów w mun- 
| durach państw koalicyi, którzy nie przedstawiając się 
l nikomu, zażądali natychmiast rozmowy z brygad; erem 
| Latipikiem, dowódcą wojsk polskich na Śląsku. W krótce 
| przybył brygadyer, a rzekomi wysłannicy koalicyi 
oświadczyk mu. że koalicya żąda, ażeby w przeciągu 
2 godzin wojsko polskie rozpoczęło odwrót i oddało 
| Czechom cały obszar Śląska cieszyńskiego. W pre- 


cy 


ar, 
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zydyum Rady Narodowej odezwały się natychmiast , skiej, przybiegłej ze wszystkich stron Śłąska wjechał 
głosy, że chodzi tu o czeski podstęp. Natychmłast | na czele wojska polskiego brygadyer Latinik do Cie- 
zateiegraiował brygadyer Łatinik o całem zajściu do | szyna. 

Warszawy, prosząc o wskazówki od Rządu. Po krót- | Wkońcu dodać tu należy, że tak, jak władze cze- 
kim czasie otrzymał on rozkaz aresztowania. przyby- | skie haniebnie pogwałciły umowę z 5 listopada, tak 
łych ¿oficerów i odesłania ich do Warszawy. -O ileby | samo nigdy nie wypełniły warunków umowy pary- 
nastąpił czeski napad, wówczas miał go brygadyer | skiej, gdyż administracya polska poza linią demarka- 
siłą odeprzeć. Tymczasem oficerowie, jak się później | cyjną w obszarze wojskowym, przez Czechów oku- 
okazało sami rodowici Czesi w mundurach wojsk | powanym, nigdy faktycznie w życie wprowadzoną nie 
koaiitvi, opuścili pośpiesznie Cieszyn, a głównodo- |+ została, a szkolnictwo i sądownictwo polskie wysta- 
wodzący czeski pułk.>Sznejderek, nie czekał'na upły- | wione tam są bezustannie na czeskie prześladowania 
niesie dwugadzinnego ultimatum, lecz już o tartej | i gwałty. Nie wspominamy tu o masowych aresztowa" 
w południe” kazał svym wojskom obsadzić Bogumin. |, niach, drobnych prześladowaniach i ciągłych udręcze- 
Rozwaczęły się więc wałki, w których niespełnia 1500 | niach: ludności polskiej na zachód od linii demarka- 


polskich zolnierzy stawiało czoło przeszło pięciokro- || cyjnej, gdyż fakty te są dostatecznie znane. 


inej czeskiej przewadze. -- Zacięte walki stoczono 
w okolicach Karwiny. gdzie bohaterscy górnicy jak 
jeden mąż chwycili za broń i początkowo wstrzymali 
napór czeski. Broniąc każdej piędzi ziemi wolno 
ustępował brygadyer Laiinik cofając się ku Cieszynowi. 
Dnia 26 stycztiie-przy szło do krwawych walk w Stonawie, 


góre Czesi bezlitośnie mordowali rannych, a w Koń: 


czycach pod Frysztatem śmiercią wałecznych zginął 
zasłażony poseł Cezary Haller, rodzony brat dowódcy 
łłalterczyków. Pod naporem miażdżącej czeskiej prze. 
wagi musiano opuścić Cieszyn, dokąd wojska czeskie 


wkroczyły w dniu 27 stycznia. Walczono jednak za- | 
cięcie dalej, a między Trzyńcem i Bystrzycą stoczono ` 


krwawą bitwę, w której robotnicy hut Trzynieckich 
zmusili Czechów do cofniecia się. Tymczasem garstka 
żołnierzy, którą dowodził dzielny brygadyer Latinik 


otrzymała nieco posiłków, więc dowódca postanowił | 


dać odpór Czechom. W istocie pod Skoczowem za 


"dał on im dotkliwą klęskę, w której ponieśli bardzo 


wielsie straty. Zwycięska dla Polaków bitwa trwała 
ieszcze, gdy .zescy parłamentaryusze prosili o zawie- 
'zenie broni. 

Tymczasem delegacya Polska w Paryżu czyniła 
energiczne kroki u przedstawicieli wielkich mocarstw, 
sebranych na Konferencyi Pokojowej. W dniu 13 lu- 
tego przyszło w Paryżu do zawarcia znanego tyimcza- 
sowego układu, mocą którego mieli Czesi opuścić 
€ie*syn oraz część Śląska aż po linię kolejową, wio- 
‘yoq ż Bogu.nina do Kosżyć. Do ostatecznego uregu* 
lewania sprawy, przyznano im prawo wojskowego 
>ogadzenia polskich obszarów Sląska, leżących na za- 
chód od tej linii, jednakże administracya wszystkich 
Smin polskich, położonych na wschód od finii 5 listo- 
gada miata znow przypaść Polakom, i 

W drugiej połowie lutego 1919 r. przybyła do 
Ceszyna Międzysojuszaicza Koimisya, a wkrótce po 
niej Komisya Wojskowa, która wyznaczyła dokładnie 
nmbecną linię demarkacyjną, dziełącą aż do dnia dzi- 
siejszego okupacyę czeską na Śląsku od obszarów 
obsadzonych przez wojsko polskie. Dnia 26 lutego 
1919 r. wśród ogromnego entuzyazmu ludności pol- 
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Z Wojskowości. Adjutant Sztabu Grer.eralnege, 
porucznik Józef Sierosławski, został przeniesiony Tot- 
kazem Naczelnego Dowództwa Wojsk Polskich a Née 
wego Targu do Kowla. Żegnamy się z nim g prawdri- 
wym żalem. Odznaczając się wielką ruchliwością tpo- 
godnyra humorem, gorliwie w wolnych od zajęć chwi- 
lach przyczyniał się do urządzenia przedstawien „łzą - 
baw na cele dobroczynne i narodowe. Życzymy mu 
rychłego powrotu do Nowego Tergu i Nowotarząnek. 

Podziękowanie. Plutonowemu p, Eugeniuszowi Wer- 
czakowi z Jabłonki na Orawie, obecnie ochotnikowi 
wojsk polskich. za wystaranie się od T. S. L. przegńo 
l| 200 książek dla użytku chorych w nowoterskim *stpi- 
Tta powszechnym tą drogą składamy staropolskie Bóg 
zapłać! Chorzy i służba szpitelna: S erżant Michak BR: - 
berdowicz. sierż. Franciszek Borkowski, płat. Józef Rej- 
czak, kapral Andrzej Walas, kaprai Bronisław Sroczyński, 
Statusław Krauszowski, Feliks Pawlikowski, Jan Mulica, 
| Paweł Urbanek, Kazimierz Brzeziński, August Winxiter, 
| Feliks Wilmański, Stanisław Nowak, Bronisław Nowsk, 
| Zygmunt Bartosik, Stanisław Gut, Michał Stasik, Edmurd 
taj Adam Milczarek, Piotr Łukomski, Jn ca 
| 
| 


Urgacz, Stanisjaw Malinowsk, Stanislaw Świątko, Jor 
Mateias, Jan Potaczek, Anna Miazga, Katarzyna Kuls- 
kówna. Anna Madeja, Antonina Dziurdzikówna, Bar- 
bara Holewa, Stanisław Makarzce, Katarzyna Zborowska 
| Cenne wiadomości o gruntach dlo chłspów pei- 
|| skich przywiózł naszej redateyi p Piotr Staszel, ra- 
czełnik gmipy'z Maruszyny” Nie żałując trudu i kosztów, 
prjechał osobiście w towarzystwie włościanina p. Je- 
|drzeja Kesa do Krakowa, *Lwotwa* i**szeregić miejsc 
|wości w Galicyi wschodniej, sżeby się przękońeć : 
| oeznie, gdzie najlepsze stosunki parcelacyjne; swojeru 
spostrzeżeniami dzielą się obaj z ogółem interescwa- 
nych. Ogłądałi oni osobiście grunta w powiatach żó'- 
kiewskim, radeckim, samborskim, tłumackim, brzeżsu.- 


| 
| 


skim, buczackim i podhajeckim, Zdaniem tych dwóch 
doświadczonych gospodarzy najlepiej sie nadają do 
osadnielwa dla Podhalan ziemie powiatów położonych | 
Ja południe od linii kolejowej Przemyśl-Lwów i na | 
wschód od Lwowa. Okolica tam lekko pagórkowata, SĄ | 
lasy, a ziemia bardzo urodzajna. Potwierdzili to spo- | 
tkaui gospodarze z Poręby, z powiatu limanowskiego, | 
którzy w roku ubiegłym osiedlili sie w okolicach Tłu- 
macza i są bardzo zadowoleni oraz p. Józef Orawiec 
a Poronina, oficer polski, przebywający obecnie w Rud- 
kach. Natomiast ziemie na północ od powyższej linii | 
kelejowej są w znacznej części piaszczyste, podmokłe 
i płaskie. Ziemi w Galicyi wschodniej jest poddosta- 
tkiern, a ceny wahają się od 3000 do 4509 K za marge. 
Ważną jest rzeczą, że tam wszystkie artyk.ły mają 
(być tańsze. Według naocznego przekonania się wszel- 
ie historye opowiadane © Rusinach są bajkami, gdyż 
lłop ruski chce żyć z polskim w zgodzie. ła 
Rada pokojowa przyznała Galicyę wschodnią już na 
aawsze Polsce, a wobec tego, że rząd polski sprawuje 
łam władzę, więc też zapewni opiekę polskim osadni: | 
kem. My tu na Podhalu z reformy rolnej Ę 


me bedziemy, bo wielkich obszarów ziemi tu niema. 
Tracha wiec łączyć się w spółki, to znaczy spisywać 
akętnych do kupna z jednej wsi lub przynajmniej pa- 
1afżi, zanotować, ile każdy ma pieniedzy, razem kupić 
ı podzielić się. Bliższe szczegóły co do majątków i cen 
za grunta otrzyma zarząd Towarzystwa Ziemi Polskiej 
w Nowym Targu w niedługim czasie i poda do wia- 
domości czytelnikom. — Równocześnie zawiadamia się, 
4e Główny Zarząd Towarzystwa Ziemi Polskiej w Kra- 
kewie stara się usilnie o przyznanie wolaugo przejazdu 
koleją dla osadników i uh inwentarza 
aapiszemy później. 

t Teofil Podkanewicz, legionista, były uczeń gimna- 
zyum nowotarskiego, zmarł 12. b. m. w 22 roku życia, 

Paciągi esebowe między Krakowem a Zakopanem 
gą wstrzymane do 31. b. m. Chodzi tyłko pociąg po- 
śpieszny. Między Chabówką a Zakopanem chodzą nadto 
pociągi mieszane jak dotychczas. 

Za bilet pociągu pośpiesznego płaci się obecnie 
wysokie ceny, np. z Nowego Targu do Zakopałiego 
19 K 80 h. Zagadką jednak pozostaje, dlaczego bilet 
2 Zakopanego do Nowego Targu, a więc va taką samą 
Ho% kilómetrów kosztuje 22 K 50h Może kto z czy- 
telmików nam wyjaśni. 

Dia sszczędgości węgie urzęduje chwilowo urząd 
pocztowy w Nowym Targa od 1{—i2-ej rano i od 
3—6-tej popołudniu. 

Zabawa tansczaa Ra dochód ubogich uczniów 
oowotarskiego gimnaayum odbędzie się 24 b. m. 
w sali Domu Ludowego w Nowym Targu. 

Pogoda stroiła w ubiegłym i tym tygoduiu liczne 
a dziwne figle. Po tęgim mrozie przyszły niebywałe 
w naszych okolicach ulewne deszcze. Ulewa w styczniu 
lu P.dhalu jest nieawykłem zjawiskiem We wlerck 


O cezuliacie 
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przypomniano sobie w niebie o zimie i zesłano dia 
odmiany śnieg z przymrozkiem. Ulewa dała sie we 
znaki piwnicom niektórych domów na Podhalu, gdzie 
wtargneła, niszcząc ziemniaki, 

Sędowa porady prawne. Uzupełniając wzmianke 
w poprzednim numerze naszej gazety o poradach bez- 
płatnych w sądzie nowotarskim, podajemy, że żołzie- 
rzom udziela się ich w biurze nr. 3 w poniedziałki od 
godz. 2—8-iej. 

Towarzystwo Szkoły Ludawej w Nowym Targu 
uprasza korzystających z biblioteki miejskiej, aby ce- 
chcieli zwrócić pożyczone książki w dniach cd 28 do 
31 b. m. od godz. 6—7-ej, Biblioteka, którą po raz 
czwarty z rzędu zniszczyli nieznani sprawcy w czawie 
ostatniego wojskowego poboru, będzie po zwrócemiu 
książek uporządkowana i uzupełniona, poczem rozpo- 
cznie ponownie swą działalneść. Za książki zwracane 
bibliotece w oznaczonych powyźej dniach będzie aże 
pobierać zapłatę jak za jednorazowe wypoczenie. 

Zakepiański Kemitet spiske orawski wybrał dnis 
13 b. m. w miejsce p. dra Józefa Diehla, który został 
przewodniczącym komitetu, p, Wojciecha Brzege, ac- 
tystę rzeźbiarza, swoim wiceprezesem. Do Komiteto 
powolano równocześnie pp.: Józefa Bieławe, Jana Pa- 
wlikowskiego młodszego, Walentego Staszła, Stani- 
sława Sobczaka i Jana Rykałę. 

Wpisy na kurs przygotowawczy 2-letniej szkoły 
handlowej T. 3. L. w Nowym Targu odbędą się w so- 
bote 31 stycznia | w poniedziałek 2 lutego popoludnin 


ud 3—5 godziny w budynsu Domu ludowego ua Ip... 


sala T. S. L. > Opłata miesięczna 50 K. Wpisowe 
z datkiem na środki naukowe 30 K. Łiczba uczniów 
i uczenie ograniczona. Przy zgłoszeniu należy przedło- 
żyć metrykę urodzin i osłatnie świadeetwo szkolne. 
Egzamin zaś wstępny odbędzie się 3 lutego rano où 
9—t godziny. 

Weines Zgromadzenie członków Powiatowej Skła. 
dnicy Kółek rolniczych tak z miasta jak ze wsi odbe- 
dzie się nieodwołalnie w poniedziałek 26 styczaki 
o godz. 12 bez względu na komplet w sali Sokoła 
(Dom ludowy). Na porządku sprawozdanie za okres 
2 lat, —- 9 liczne przybycie uprasza: Dyrekcya Skla- 
duicy Kółka roln. 

Zarząd Koła T. $. L w Nowym Targu zaprasza 
szanowną pubkjczność Ra wiec, mający odbyć się 
w piątek dnia 23 stycznia b. r. o goda, 6 wieczór 
w sali Soko:a z następującym programem: 1. Znacze- 
nie hbandłu i przemysłu. 2. Sprawa otwarcia szkoły 
handlowej w Nowym Targa. 3, Wnioski, — Za Zarząd 
Koła T. S. L. K Powłowski przewodniczący; Dr 
Gardziel, sekretarz. 

Wykład prof. W. Ogrodzińskiego: „Wrażonia 
z krótkiego istnienia republiki ukraińskiej* odbędzie 
się staraniem tutejszego Tow. Nauczycieli szkoł wyż- 
szych w Nowym Targu 25 b. m. o godz. 5-tej. 
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Ža tan dział redakcya nia biarza odpowiedzialności. 


- Nakładem Polskiego Komitetu - 
Piebiscytowego w Nowym Targu 


wyszia z druku książka 


ks. Ferdynanda Machava 


„NASI GAZDOWIE W PARYLU” 


przedruk uzupelnicny z „Gazety Podhalańskiej‘ 
7%) Pustracyagik 
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Cona 6 koren. :: Dochód na fundusz złobiesftawy. 


Skład główny w księgarni Gebethnera, 
Kraków — Rynek główny. unusuanu 


Ważne P. T. Rolnicy! 


ź powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na- | 
wozów, by takowe na czasie otrzymać 


ixałnit — sole potasowe 
wysoko procentowe. 


Qipa nAVYOZOWY 
nardzo skuteczny nawóz. nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. -— Dostarcza tylko | 

catowagonowe posyłki każdego. gatunku. 

Materyały: budowlane : 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski 


dachówką asbestowa „Ashit“ I t. p- 
wszystko-tylko w ładunkach całowagonowych. 


<oniczynę czerwoną i tymotę | 

'nne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma. 
JAN BODUCH | 

"furtowna sprzedaż ora? skład nasion i nawozów sztucz. 


ZY WERO RYNEK 


oboir Irošoiotan farnego. 


uoan 
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ŚWIERZB - PARCHY > 


Ti inne wyrzuty gwądzące, skórne usunie się 
Specyalna maścią i mydłem, 

które są bez zapachu I nie plamią bielizny. 

| Po jednorazowem użyciu zupełnie wyleczy. | | 

Dostać można tylko: | 

| w Poroninie w aptece pod „Szarotką*. | 


| sa Norwegia, (obrazy z natury) 


KASZEL -CHRYPKĘ 
choroby piersiowe :: 


leczy skutecznie jedynie 


| Syrup balsamiczno-ziołowy Dra Seeburgera. 


„Sapomenthol'* Matuli 

jedyny środek przeciw bolom nerwowym, reu:natyzmie 
Wódka francuska. — Ekspeller. — Balsam 
kapucyński. — Wszelkie środki lecznicze 
krajowe i zagraniczne. — Środki opatrune 
kowe. — Opaski rupturowe. — Termo- 
metry. -- Hegary kompletne. — Mydła 
toaletowe, perfumy, pudry. — Krem na 
piegi i plamy twarzowe. — Spirytus do 
palenia — Proszek dla bydła i t. d. poleca 

Apteka pod „Szarotką'' w Poroninie. °» 


-_ JAKÓB REKUCKI 
45 Helderberg ave, Schenectady N.Y., UNA. 


poleca swą 


Agencyę pism amerykańskich 


„Dziennik Związkowy* — w Europie 6 dolarów rocznie, 
„Ameryka Echo*, tygodnik ~. 4 » ° 
„Gwiazda Polarna“, tygodnik „ 4 dol. 25 cent roee, 


W tych gazetach można ogłaszać poszukiwanie 
osób znajomych, krewnych i przyjaciół w Ameryce! 
Każde słowo ogłoszenia kosztuje 2 canty amarykańskiu. 
Przyjmuje także wiadomości do gazet polsko - amery- 
kańskich. 

Administraoyom gazet w. Polsce polecam mój” 
zakład. — Przyjmuję do rozprzedaży „polskie pisn% 
wedle Umowy, jednam prenumeratorów. —=fGazeły 
zPolski są teraz w Ameryce pilnie czytywana 


Wszelkie korespondencye adresujcie : 
Jakób Rekucki, 45 Maliarbszą avo, Şchanpotajy N. Y., U: p m 


Tów. agrarno-osadnicze we Jewowie 


pośredniczy w nabywaniu gruntów /dla gospodarstw 

mało- i średnio rolnych w cenie po 2500 K do 4000 K. 

za morg. Bliższych wyjaśnień udzieia zastępca tego Tow: 
Dr. Lisowski, qplgokst w Nowym Targu, Rynek I. 39 


Kino Tatry 


W Nowym Targu. 


CW niedzielę dnia 25. stycznia b. r. 2.przedstawienia. 
| 


Złoty wiek rycerstwa 
(dramat włoski XII. wieku, w 6 aktach). 
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wiązek ekonomiczny Kółek rolniczych | 


j- 


Etow arzyg/er'c_ rarejestrowano z cgraniczona noręką. | 


dostarcza hurtownie: 


we Lwowie: p 


budu'.lane: 


x 


obecnie : Red 
sic towary galanteryjne; 


k raków al, Wisina (dom własną) iV. xate i amus 


Baarin sumak W. © A SOO NMŃ taki 


JUS“ Kursa prawnicze TUS“ 


raków, jasna 10. 
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